
NIEZALEŻNY TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 

" R o k 1939 znaczy W dziejach Europy 
największą klęską S łowiańszczyzny zachod-
niej na przestrzeni tysiącletniej walki z za 
leWem germańskim. Wszystk ie swoje postąpy 
W odwiecznym pochodzie na Wschód Niemcy 
zawdzięczali przede wszystk im żrącznemu 
Wyzyskaniu sporów, jakie toczyli między sobą 

krótkowzroczni S łowian ie. " 

(z odezwy Rządu Gen. Sikorskiego wydanej 
18 XII 1939 r. w Angers) 
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1-go września 1939 roku 
Przed siedmiu laty, 

dnia 1-go września 1939 r. 
Niemcy łamiąc wszelkie 
prawa i obyczaje międzyna-
rodowe uderzyli w sposób 
niecny i zdradziecki na 
Polskę. Data rozpoczęcia 
największych w dziejach 
ludzkości zmagań pomiędzy 
siłą a prawem, wolnością, i 
niewolnictwem, jest tak do-
niosłą, że przeszła już do 
historii, a zaszczyt rozpo-
częcia tych gigantycznych 
zmagań spadł na Polskę. 

Naród Polski, chociaż 
zamiłowany w pokoju pod-
jął bez najmniejszego wa-
hania narzuconą mu nie-
równą walkę. Żołnierz pol-
ski bił się nieustraszenie z 
hitlerowskimi Niemcami, a 
do sławnych w historii orę-
ża polskiego bitew przyby-
ły nowe chlubne karty jak: 
bohaterska obrona Warsza-
wy, Helu, Westerplatte, 
oraz ciężkie boje pod Gdy-
nią, Modlinem i Kutnem. 
Armia polska wałczyła bo-
hatersko do końca. 

Po przegranej kampanii 
wrześniowej znaleźli się 
oczywiścieN krytycy, którzy 
nie zarzucali co prawda, że 
Polacy nie chcieli się bić, 
ale poddawali krytyce nasz 
wysiłek wojenny, nazywa-
jąc nawet Polaków igno-
rantami w sztuce wojennej. 
Co najciekawsze, że byli to 
ci sami fachowi krytycy, 
którzy w pierwszych dniach 
walk polsko-niemieckich 
porównywali opór polski z 
wyczynami Sobieskiego w 
jego walkach z Turkami. 

Zakończenie kampanii 
greckiej dało jednak okazję 
do zanalizowania dotych-
czasowych " blitzkriegów" 
hitlerowskich. Badając tem-
po w jakim Niemcy posu-
wali się w poszczególnych 
krajach, rzeczoznawcy woj-
skowi musieli stwierdzić, 
że przez polskie płaszczyz-
ny Niemcy posuwali się z 
szybkością 12 mil dziennie. 
We Francji tempo pochodu 
ku północnemu-wschodowi 
(od Sedanu do Abbeville) 

wynosiło 14 mil dziennie, 
aby w kierunku na Zachód, 
ku Rouen, wzrosnąć do 30 
mil. Z tą samą szybkością 
30 mil dziennie rozwijała 
się niemiecka ofenzywa w 
Libii. Przez górskie bary-
kady Grecji, przekraczające 
miejscami 6 tysięcy stóp, 
Niemcy posuwali się z szyb-
kością 18 mil dziennie. 

Jak z tego widać boha-
terstwo żołnierza polskiego 
okazało się silniejszym ha-
mulcem dla pochodu zmo-
toryzowanych oddziałów 
Hitlera, niż fortyfikacje 
Francji, piaski Libii i góry 
Grecji. 

Składając hołd bohater-
skim żołnierzom polskim i 
czcząc pamięć poległych za 
wolność Ojczyzny, należy 
nam w dniu dzisiejszym 
pomyśleć również i o przy-
czynach naszej klęski wrześ-
niowej. 

Pierwsza odezwa do 
ogółu ludności w okupowa-
nej Polsce, wydana w An-
gers dnia 18 grudnia 1939 
roku przez Rząd Generała 
Sikorskiego, najgłębiej uj-
mowała istotne przyczyny 
klęski, głosząc: 

"Rok 1939 znaczy w 
dziejach Europy najwięk-
szą klęskę Słowiańszczyzny 
zachodniej na przestrzeni 
tysiącletniej walki z zale-
wem germańskim. Wszyst-
kie swoje postępy w od-
wiecznym pochodzie na 
Wschód Niemcy zawdzię-
czają przede wszystkim 
zręcznemu wyzyskaniu spo-
rów, jakie toczyli między 
sobą krótkowzroczni Sło-
wianie." I nie tylko przy-
czynę klęski stwierdzała ta 
odezwa, zawierała ona rów-
nież pozytywny program 
przyszłej polityki polskiej, 
zawarty w dalszym zdaniu 
odezwy: 

"Polska świadoma swej 
przodującej misji w walce 
z parciem Niemczyzny na 
Wschód, wskazuje na po-
trzebę wysnucia należytych 
wniosków z gorzkiej nauki 
dziejów. W ramach nowej 

organizacji politycznej Eu-
ropy środkowo-wschodniej 
jedną z głównych podstaw 
stać się musi solidarny zes-
pół państw słowiańskich." 

Z radością możemy dzi-
siaj stwierdzić, że naród 
polski "wysnuł — jak po-
wiada wspomnienia odezwa 

— należyte wnioski z gorz-
giej nauki dziejów", a "so-
lidarny zespół państw sło-
wiańskich" jest faktem 
realnym, dającym nam 
gwarancję, że wrzesień 1939 
roku nigdy się więcej nie 
powtórzy. 

Wygrana bitwa za demokrację 
Partie demokratyczne 

reprezentowane w Krajo-
wej Radzie Narodowej 
utworzyły blok, mający na 
celu solidarne przeprowa-
dzenie wyborów do Sejmu. 
Do tego demokratycznego 
bloku nie przystąpiło Pol-
skie Stronnictwo Ludowe, 
gdyż żądanie jego, aby w 
przyszłym sejmie dano PSL 
3M miejsc, zostało przez 
blok demokratyczny odrzu-
cone. 

Krajowa Rada Narodo-
wa, chcąc o ile możności 
zjałagodzić nieuniknioną 
walkę prziedwyborczą, któ-
rej ostry przebieg mógłby 
odbić się ujemnie na pro-
wadzonych pracach nad od-
budową kraju, uchwaliła 
j e d n o g ł o ś n i e prze-
prowadzenie referendum, 
jeszcze przed wyborami do 
Sejmu. 

Przyczyną więc, która 
spowodowała przeprowadze-
nie referendum, była od-
mowa PSL przystąpienia 
do bloku demokratycznego, 
a to na skutek odrzucenia 
przez blok żądania PSL, 
dania tej partii 75 procent 
miejsc w przyszłym sejmie. 
PSL twierdziło, że za nim 
stoi 3/4 narodu, —- blok de-
mokratyczny oceniał to ina-
czej. 

Bezpośrednio przed re-
ferendum blok demokra-
tyczny wydał następującą 
odezwę: 

"Po raz pierwszy od 
chwili odzyskania niepod-
ległości nasz wolny naród 
w swym suwerennym Pań-
stwie jest powołany do bez-
pośredniego wyjawienia 
swej syoli. Upływa drugi 

rok od chwili kiedyśmy 
przystąpili do odbudowy 
naszego kraju." 

"Wrogowie Polski chcie-
li przekonać nasz naród i 
inne narody, że wszystko 
to co my budujemy jest 
krótkotrwałe i, że w każ-
dej chwili grozi nam nowa 
wojna. Lecz myśmy poszli 
w kierunku braterskiej 
współpracy narodów, gło-
sząc hasło pokoju dla przy-
szłych pokoleń. Tę walkę 
wygraliśmy. Łączy nas 
sojusz ze Związkiem Ra-
dzieckim, stworzyliśmy wa-
runki dla przyjaźni i so-
juszu Polski ż innymi na-

I rodami świata. Nasza siła i 
znaczenie w stosunkach 
międzynarodowych rośnie, 
dowodem tego jest obranie 
Polski do Rady Bezpieczeń-
stwa." 

"Wrogowie Polski stara-
li się oczernić w oczach in-
nych narodów przeprowa-
dzane przez nas reformy. W 
rzeczywistości wyzwoliliśmy 
kraj od ucisku znienawi-
dzonych karteli, obszarni-
ków i magnatów, którzy 
służyli siłom wrogim naro-
dowi polskiemu, a wyzwo-
lenie to dokonaliśmy mając 
na celu wzmocnienie nieza-
wisłości Polski." 

"Obroniliśmy kraj przed 
niebezpieczeństwem wojny 
domowej i przed wszelkimi 
próbami ustanowienia dykta 
tury. Walczyliśmy w imię 
interesów, ludu i zwyciąży-
liśmy." 

"Jesteśmy dumni z tego, 
że b ę d ą c krajem najbardziej 
zrujnowanym przez wojnę, 
potrafiliśmy osiągnąć naj-
większe w świecie rezulta-
ty w dziele odbudowy." 
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W dalszym ciągu odez-
wa wylicza osiągnięcia uzys-
kane pod kierunkiem de-
mokratycznego rządu w za-
gospodarowaniu Ziem Odzys 
kanych, w stworzeniu Woj-
ska Polskiego, w odbudo-
wie przemysłu i handlu. 
Odezwa, kończąca się wez-
w a n i e m do wzięcia udziału 
w referendum, była podpi-
sana przez Polską Partię 
Socjalistyczną, Polską Par-
tię Robotniczą, Stronnic-
two Ludowe, Stronnictwo 
Demokratyczne, Polskie 
Stronnictwo Ludowe—"No-
we Wyzwolenie", Centralną 
Komisję Związków Zawo-
dowych Polski, Związek 
Samopomocy Chłopskiej, 
Związek Uczęstników Zbroj-
nych Walk za Niepodległą 
i Demokratyczną Polskę, 
Związek b. Więźniów Poli-
tycznych 1934-1945 r., Zwią-
zek Weteranów Powstań 
Śląskich, Związek Koope-
ratyw "Społem", Centralną 
labę Przemysłowo-IIandlo-
wą, Polski Czerwony Krzyż, 
Tow. Uniwersytetu Robot-
niczego, Ligę Morską, Ligę 
Kobiet, Związek Walki 
Młodych, Związek Młodzie-
ży Demokratycznej i inne. 

Trzy pytania poddane 
dnia 30 czerwca pod pow-
szechne głosowanie ludności 
miały dać odpowiedź ile 
jest w Polsce ludzi sprze-
ciwiających się i ile zga-| 
dzających się na: 

1. skasowanie senatu, 
jako instytucji przestarzałej 
nie odpowiadającej nowym 
demokratycznym czasom, 

2. zatwierdzenie ustaw 
o reformie rolnej i upań-
stwowieniu podstawowych 
gałęzi przemysłu, uchwalo-
nych przez Krajową Radę 
Narodową i wprowadzanych 
.w życiu przez Rząd Jed-
ności Narodowej. 

3. zatwierdzenie obec-
nych granic zachodnich na 
Odrze i Nysie, co jest 
jednoznaczne ze zgodą na 
całokształt polityki zagra-
nicznej Rządu, opartej na 
sojuszu i przyjaźni z pań-
stwami słowiańskimi. 

Referendum miało więc 
inaczej mówiąc dać odpo-
wiedź: 

Czy Polska ma być de-
mokratyczną ? (pytanie 1) 

Czy Polska ma być 
obszarniczo - kapitalistycz-
ną*? (pytanie 2) 

Czy Polska ma mieć 
przyjazne stosunki ze Związ-
kiem Radzieckim, czy ma 
się odbyć powrót ku starej 
antyradzieckiej, sanacyjno-

reakcyjnej polityce 1 (py-
tanie 3) 

Reakcja, na tak ważny 
moment, decydujący o dal-
szej drodze po której ma 
Polska kroczyć, . zmobilizo-
wała wszystkie swoje siły 
krajowe i zagraniczne, taj-
ne i jawne. Jak działały 
tajne siły reakcyjne, wi-
docznym jest ze sprawozda-
nia Ministerstwa Bezpie-
czeństwa Publicznego, któ 
re ogłosiło, że w okresie od 
15 czerwca do 2 lipca br. 
zarejestrowano 250 aktów 
terrorystycznych przeciwko 
działaczom demokratycznym 
i członkom komisji dla 
spraw referendum. 

Zagraniczni spymierzeń 
cy polskiej reakcji starali 
się wpłynąć na rząd Sta-
nów Zjednoczonych aby 
uzależnił danie Polsce po-
życzki od wyników referen-
dum i rozpowszechniali po-
głoski, że pożyczka jest 
wstrzymana. To samo czy-
nili oni i ze sprawą zwrotu 
Polsce zapasu złota znajdu-
jącego się w Anglii. 

Nic jednak nie pomogło. 
Wyniki referendum odbyte-
go 30 czerwca dowiodły, że 
tych co głosili "nie" i ciąg-
nęli Polskę wstecz, co 
chcieli powrotu obszarników 
i zwrotu fabryk dawnym 
właścicielom, co chcieli zno-
wu zasiać nizgodę pomięd-
zy polskim narodem i na-
rodami ZSRR, — że reak-
cjonistów i wiecznych mal-
kontentów, ludzi na "nie", 
— jest w Polsce znaczna 
mniejszość. 

Procentowo wyniki re 
ferendum były następujące: 

na pierwsze pytanie 
odpowiedzało "tak" 68 pro-
cent, 

na drugie pytanie od-
powiedzało " tak" 77,1 pro-
cent, 

na trzecie pytanie od-
powiedziało "tak" 91,4 pro-
cent. 

Wyniki referendum 
przeprowadziły ścisłą linię 
oddzielającą polską demo-
krację od reakcji. 

Wyniki referendum po-
twierdziły słuszność stano-
wiska bloku demokratycz-
nego i dowiodły, że żądania 
PSL były na niczym nie 
oparte. PSL okazało się 
słabszym niż powszechnie 
przypuszczano, a w czasie 
referendum straciło poważ-
ną część swoich członków, 
która utworzyła nową par-
tię "Nowe Wyzwolenie". 
Resztki PSL, głosując "nie", 
stanęły na lewym skrzydle 

reakcji. Bitwa za demokra-
cję została wygrana, a dal-
szym zadaniem obozu de-
mokratycznego jest zacho-

wanie jedności na platfor-
mie wałki z reakcją i fa-
szyzmem. 

Ostatnie wiadomości radiowe 
z Polski i o Police 

Rada Bezpieczeństwa 

Rozgłośnia New York 
donosi 28 bm., że Rada 
Bezpieczeństwa Organiza-
cji Narodów Zjednoczonych 
obradowała pod przewod-
nictwem Ambasadora R. P. 
w Washingtonie prof. Oska-
ra Lange w sprawie przy-
jęcia do O. N. Z. 9 nowych 
członków, m. i. Siamu. 

- O O 

Na posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa Organizacji 
Narodów Zjednoczonych de-
legacja polska poruszyła 
ponownie sprawę rządów 
gen. Franco w Hiszpanii i 
przedłożyła wniosek w spra-
wie przekazania sprawy 
gen. Franco specjalnemu 
sądowi międzynarodowemu. 
Wniosek Polski został po-
party przez ZSRR i Fran-
cję. Anglia i Stany Zjedno-
czone wypowiedziały obaw^. 
że stworzenie takiego sądu 
będzie bardzo skompliko-
wane. 

Odpowiedź Ameryce 

Rozgłośnia New York 
J donosi 28 bm., że w odpo-
jwiedzi na notę wystosowa-
n ą przez Rząd Stanów Zjed-
noczonych do Rządu Pol-
eskiego w sprawie przyspie-
szenia wyborów do Sejmu, 
Rząd Polski oświadczył, iż 
uważa wspomnianą notę za 
wtrącanie się w wewnętrzne 
sprawy polskie. 

Dostawy UNRRA 

Rozgłośnia Los Angelos 
donosi 23 bm., że TJKRRA 
dostarczyła krajom które 
ucierpiały od najazdów 
ogołem 12 milionów ton żyw-
ności. Największą ilość żyw-
ności otrzymały Chiny, na 
drugim miejscu stoi Polska 
i na trzecim Jugosławia. 
Chiny i Indje będą potrze-
bowały pomocy aż do zbio-
rów 1947 roku. 

Generalny dyrektor 
UNRR La Guardia, który 
bada stan rzeczy na miej-
scu w Europie, przyleciał 
23 bm. do Mińska. 

Co postanowił przed rokiem 
ogólnopolski wiec 

Przed rokiem na ogólno 
polskim wiecu jednogłośnie 
zapadły następujące uch-
wały: 

Obywatele polscy w 
Charbinie, w Mandżurii, 
zebrani na wiecu w Stowa-
rzyszeniu "Gospoda Polska", 
w dniu 2 września 1945 ro-
ku, mając możność, dzięki 
bohaterskiej Czerwonej 
Armii, swobodnego wypo-
wiedzenia się, uchwalają: 

1. Wyrażamy najgłębszą 
radość z powodu utworze-
nia Rzędu Jedności Naro-
dowej, oraz z powodu usta-
lenia granic wolnej i nie-
podległej i prawdziwie de-
mokratycznej Nowej Pol-
ski. 

2. Krajowej Radzie Na-
rodowej i Rządowi Jed-
ności Narodowej wyraża-
my uznanie i ślubujemy 

wierność. 
3. Bohaterskim żołnie-

rzom i oficerom polskim, 
walczącym na wszystkich 
frontach w ciągu prawie 
6 iu lat, których wysiłki i 
ofiary dały Polsce wol-
ność, wyrażamy najgłębszy 
hołd i z głębi serca pły-
nącą wdzięczność. 

4. Zwycięskiej i boha-
terskiej Czerwonej Armii, 
która swym os i łk iem 
ostatecznie złamała potęgę 
niemiecką i tym samym 
uratowała nasz naród od 
zupełnego wytępienia —jej 
wielkiemu wodzowi Gene-
ralissimusowi Stalinowi, 
oraz wszystkim sojuszni-
czym narodom i ich rzą-
dom, wyrażamy najser-
deczniejszą wdzięczność i 
ślubujemy zachować wier-
ność sojuszniczą w zbio-
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rowym dziele odbudowy 
świata i pokojowym współ-
życiu wszystkich narodów. 

5. Zwycięskim i boha-
terskim żołnierzom i do-
wódcom Dalekowschodnich 
oddziałów Czerwonej Ar 
mii, które zmiażdżyły im-
perializm japoński i przy-
spieszyły zakończenie woj-
ny światowej, które oswo 
bodziły Mandżurję od na-
jeźdców i uratowały nas 
od ucisku japońskich cie-
mięzców i ich sług, wyra 
żamy naszą serdeczną i 
szczerą wdzięczność. 

^ O - O - O -

Obywatele polscy w 
Charbinie zebrani dnia 2 
trześnia 1945 r, na wiecu 
w Stowarzyszeniu "Gospo-
da Polska", uchwalają: 

I. Wybranie Rady Naro-
dowej Polaków w Mand-
żurii, składającej się z 11 
osób. 

I I . Rada Narodowa Po-
laków w Mandżurii ma być, 
do chwili przyjazdu przed-
stawiciela Rządu R. P. je-
dynym organem uprawnio-
nym do reprezentowania 
obywateli polskich w Mand-
żurii i występowania w ich 
imieniu na zewnątrz. 

I I I . Rada Narodowa Po-
laków w Mandżurii ma być 
jedynym organem regulu-
jącym wewnętrzne potrzeby 
kolonii polskiej w Mand-
żurii; w szczególności ze-
brani na wiecu obywatele 
polscy polecają Radzie Na-
rodowej : 

1. Informować kolonię 
polską o życiu wewnętrznym 
Polski i o zarządzeniach 
władz polskich i miejsco-
wych. 

2. Objąć lokalna sprawę 
aprowizacji obywateli pol-
skich, w granicach oficjal-
nych przydziałów środków 
spożywczych. 

3. Przeprowadzać opie-
kę prawną nad majątkiem 
obywateli polskich. 

4. Rejestrować pretensje 
obywateli polskich do by-
łyck władz tutejszych. 

5. Wzięć pod opiekę 
prawną sprawy emerytalne 
b. pracowników Kolei 
Wschodnio-Chińskie j. 

6. Prowadzić ewidencję 
obywateli polskich. 

7. Przeprowadzić reje-
strację^ osób pragnających 
uzyskać obywatelstwo pol-
skie, które to osoby, pomi-
mo istnienia ku temu pod-
staw, formalnie obywatel-
stwa polskiego nie posiada-
ły. Przygotować materiały 

w sprawie nadania obywa-
telstwa polskiego wspomnia-
nym osobom. 

8. Przeprowadzić reje-
stracje obywateli polskich 
zamierzających powrócić do 
Polski i uzyskać w tej. 
sprawie od odpowiednich 
polskich organów rządo-
wych bliższe dane co do 
terminu i warunków repa-
triacji. 

9. Jaknajprędzej przed-
sięwziąć odpowiednie kroki 
celem uzyskania komuni-
kacji pocztowej i telegra-
ficznej z Polską. 

10. Bezzwłocznie posta-
rać się o nawiązanie łącz-
ności z Polską i innymi 
krajami w sprawie poszu-
kiwań osób zaginionych. 

11. Powołać jako organ 
doradczy Komisję Oświato-
wą z pośród nauczycieli, 
która powinna bezzwłocznie 
wykonać co następuje: 

a) przeprowadzić reje-
strację dzieci w wieku 
szkolnym, bez względu na 
to czy są formalnie oby-
watelami polskimi. 

b) przeprowadzić reje-
strację osób w wieku poza 
szkolnym, pragnących po-
bierać naukę języka, geog-
rafii i historii polskiej. 

c) ułożyć na podstawie 
programów obecnie w Pol-
sce używamych, plan i pro-
gram zajęć dla szkół i nau-
ki poza szkolnej. Uwzględ-
nione być muszą realne 
warunki miejscowa t. j. po-
ziom wiedzy i znajomość 
języka polskiego zarówno 
uczni jak i nauczycieli. 

Przy reorganizacji spraw 
oświatowych Rada Narodo-
wa powinna wyjść z zało-
żenia, że raczej powinno 
się mieć mniej nauczycieli, 
ale dobrych, obciążonych 
większą pracą i lepiej płat-
nych. 

12. Na podstawie wyni-
ków prac Komisji Oświa-
towej, powinna Rada Naro-
dowa przedsięwziąć po-
trzebne kroki dla urucho-
mienia szkolnictwa polskie-
go i kursów poza szkol nycn 
w Charbinie. 

13. Przeprowadzić pro-
porcjonalnie do majątku i 
dochodów, opodatkowanie 
obywateli polskich na cele: 

a) kosztów administra-
cyjnych R. N. 

b) oświatowe, 
c) opieki społecznej. 

Możliwości płatnicze 
poszczególnych osób powin-
ne być określone przy 
współudziale Komisji! Oby-
watelskiej, powołanej przez 
R. N. i posiadającej głos 

doradczy. 
14. Zająć się rozdziałem 

funduszów na cele oświa-
towe i opieki społecznej. 

15. Przeprowadzać wszel-
kie zarządzenia kolektyw-
nie t. j. w drodze uchwał, 
zapadłych zwyczajną więk-
szością głosów członków 
R. N. 

Powyższe uchwały za-
padły jednogłośnie. 

Radio ze świata 
Z Palestyny 

Rozgłośnia Los Angelos 
donosi 23 bm., że w Ilaifie 
trzech żydowskich patrio-
tów, chcąc uniemożliwić wy-
wiezienie emigrantów ży-
dowskich, podpłynęło do 
stojącego w porcie statku i 
poświęcając swoje życie 
spowodowało wybuch gra-
natów, którymi byli ob-
wieszeni, Statek został moc-
no uszkodzony. 

Anglicy przeprowadzają ma-
sowe rewiz;e, poszukując win-
nych współudziału w zamachu 

Spisy nazistów 

Rozgłośnia Los Angelos 
donosi 23 bm., że w Mo-
nachium zupełnie przypad-
kowo odnaleziono wykazy 
członków partii nazistow-
skiej w Stanach Zjednoczo-
nych Ameryki Północnej i 
w państwach południowo-
amerykańskich. Wykaz na-
zistów w Stanach Zjedno-
czonych zawiera 7 tysięcy 
nazwisk, obywateli amery-
kańskich, śród których jest 
dużo wybitnych działaczy 
politycznych i urzędników 
państwowych. Wykaz na-
zistów — obywateli państw 
południowo - amerykańskich 
zawiera 12 tysięcy nazwisk. 

Z Chin 

Z Shsngbaju donoszą, że 
tylko 450 nauczycieli szkól po-
czątkowych zostało zaang&żo-
wynych na rozpoczynający się 
rok szkolny. Bez zajęcia, z po-
wcdu ogólnej ciężkiej sytuacji 
ekonomicznej, poacstalo 1500 
nauczycieli szkól początkowych. 

— O — O — 

9 r g 8 n i * a c j a młcdzieży chiń-
skiej licząca 3 miliony człon-
ków nie mogła wysłać swoich 
przedstawicieli na Międzynaro-
dowy Z;azd Młodzieży w Pra-
dze, gdyż delegatom nie wyda-
no paszpoitów zagianicznych. 

Na marginesie zwycięstwa 
nad Japonią 

Wynędzniałe i obdarte 
tłumy mężczyzn, kobiet i 
dzieci japońskich, uginając 
się pod ciężarem niewielkich 
worków, zawierajęcych cały 
ich dobytek, dążę na dwo-
rzec kolejowy, aby na zaw-
sze pożegnać Mandżurię, 
która miała się stać dla 
nich, wedle zapewnień ich 
niedawnych .wodzów, nową, 
mlekiem i miodem płynącą 
ojczyzną. 

J ak sen rozwiały się 
japońskie marzenia o wiel-
kim imperium, dyktującym 
swą wolę wszystkim ludom 
Azji, o wyższości rasy ja-
pońskiej, panującej "pod 
jednym dachem", w imię 
"nowego jasnego porządku" 
nad innymi narodami. 

Marzenia rozwiały się, 
a smutna rzeczywistość, — 
to litość wzbudzające wy-
nędzniałe kobiety i dzieci, 
które cierpią za winy am-
bitnych i zbrodniczych wo-
dzów i polityków japońskich. 

Wnioski jakie można wy-
ciągnąć z te j gorzkiej nau-
ki historii są proste. Jeżeli 
naród nie chce cierpieć i 
odpowiadać za cudze winy, 
za wi»y polityków i wo-
dzów, to nie powinien po-
zwalać im rządzić, o ile 
nie dał im ku temu prawa. 
Nie wolno nikomu "nie in-
teresować się polityką". 
Hasło, to będące często 
szczytem mądrości życio-
wej, jak sądzą ludzie, któ-
rzy je głoszą, jest faktycz* 
nie szczytem, ale tylko 
krótkowzrocznego egoizmu 
i lenistwa. Ten, kto je gło-
si, ten kto nie chce brać 
udziału w życiu politycz-
nym swego kraju, kto po-
zwala aby inni za niego 
rządzili, ten być może ska-
zuje swoje dzieci na nędzę 
i poniewierkę. 

Zarząd Polskiego Towa-
rzystwa Dobroczynności w 
Charbinie podaje do ogól-
nej wiadomości, *iż dnia 7 
września br. w salach Stow. 
„Gospoda Polska" odbędzie 

się 

WIECZÓR JESIENNY 

Dochód przeznaczony jest 
na zakupy zimowe dla 

schroniska dla starców 
PTD. 

Początek o-g. 8-ej. 



31 sierpnia 1946 r. 

Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 17 marca 1921 roku 

(dalszy ciąg rozdziału Y-go p. n. „Prawa i obowiązki 
obywatelskie") 

Artykuł 105. 

Poręcza się wolność pra-
sy. Nie może być wprowa-
dzona cenzura ani system 
koMcesyjny na wydawanie 
druków. Nie może być 
odjęty dziennikom i dru-
kom krajowym debit pocz-
towy, ani ograniczone ich 
rozpowszechnienie na ob-
szarze Rzeczypospolitej. 

Ustawa osobna określi 
odpowiedzialność za nadu-
życie te j wolności. 

Artykuł 106. 

Tajemnica listów i innej 
korespondencji może być 
naruszona tylko w wypad-
kach, prawem przewidzia-
nych. 

Artykuł 107. 

Obywatele mają prawo 
wnosić pojedynczo lub zbio-
rowo petycje do wszelkich 
ciał reprezentacyjnych i 
5?ładz publicznych państwo-
wych i samorządowych. 

Artykuł 108. 

Obywatóle mają prawo 
koalicji, zgromadzenia się 
zawiązywania stowarzyszeń 
i związków. 

Wykonanie tych praw 
określają ustawy. 

Artykuł 109. 

Każdy obywatel ma pra-
wo zachowania swej naro-
dowości i pielęgnowania 
swojej mowy i właściwości 
narodowych. 

Osobne ustawy państwo-
we zabezpieczą mniejszoś-
ciom w Państwie Polskiem 
pełny i swobodny rozwój 
ich właściwości narodowo 
ściowych przy pomocy au-
tonomicznych związków 
mniejszości o charakterze 
publiczno-prawnym w obrę-
bie związków samorządu 
powszechnego. 

Państwo będzie miało w 
stosunku do ich działał 
ności prawo kontroli oraz 
uzupełnienia \y razie potrze-
by ich środków finanso-
wych. 

Artykuł 110. 

Obywatele polscy, nale-
żący do mniejszości naro-
dowościowych, wyznanio-
wych lub językowych, mają 
równe z innymi obywatela-
mi prawo zakładania, nad 
zoru i zawiadywania swoim 
własnym kosztem zakładów 
dobroczynnych, religijnych 

społecznych, szkół i in-
nych zakładów wychowaw-
szych, oraz używania w 
nich swobodnie swej mowy 

wykonywania przepisów 
swej religii. 

Artykuł 111, 

rozporządzać, pozostaje w 
posiadaniu i używaniu swo-
ich fundacji i funduszów, 
tudzież zakładów dla celów 
wyznaniowych, naukowych 
i dobroczynnych. Żaden 
związek religijny jednak 
nie może stawać w sprzecz-
ności z ustawami państwa. 

Artykuł 114. 

Wyznanie rzymsko-kato-
lickie, będące religią prze-
ważającej większości naro-
du, zajmuje w Państwie na-
czelne stanowisko wśród rów' 
nouprawrnionych wyznań. 

Kościół Rzymsko-Kato-
licki rządzi się własnymi 
prawami. Stosunek Państ-
wa do Kościoła będzie ok-
reślony na podstawie ukła-
du ze Stolicą Apostolską, 
który podlega ratyfikacji 
przez Sejm. 

przeważająca większość na-
rodu, bo aż 77,1 procent, 
wypowiedziało się przez 
powszechne głosowanie t. j, 
referendum, że aprobuje 
reformę rolną, w drodze 
rowolucyjnej przez rząd 
przeprowadzoną. Ta sama 
wola narodu, który uchwa-
liła Konstytucję w 1921 ro-
ku, zmieniła ją obecnie 
częściowo, a przyszły Sejm 
Ustawodawczy zmianę tę 
przeprowadzi formalnie, 
zmieniając odpowiedni ar-
tykuł Konstytucji. 

Wszystkim obywatelom 
poręcza się wolność sumie- REFERENDUM ZMIEJNI-
nia i wyznania, żaden oby-j ŁO ARTYKYŁ 99 KON-
watel nie może być z po- STUTUCJ1 
wodu swego wyznania i 
przekonań religijnych ogra-
niczony w prawach, przy-
sługujących innym obywa-
telom. 

Wszyscy mieszkańcy 
Państwa Polskiego mają 
prawo wolnego wyznawania 
zarówno publicznie jak pry-
watnie swej wiary i wyko-
nywania przepisów swej 
religji, lub obrzgdku o ile 
to nie sprzeciwia się porząd-
kowi publicznemu ani oby-
czajności publicznej. 

Artykuł 112. 

Wolności wyznania nie 
wolno używać w sposób, 
przeciwny ustawom. Nikt nie 
może uchylać się od spełnie-
nia obowiązków publicznych 
z powodu swoich wierzeń 
religijnych. Nikt nie może 
być zmuszony do udziału w 
czynnościach lub obrzędach 
religijnych, o ile nie pod-
lega władzy rodzicielskiej 
lub opiekuńczej. 

Artykuł 113. 

Każdy związek religij-
ny, uznany przez Państwo, 
ma prawo urządzać zbioro-
we i publiczne nabożeństwa, 
może samodzielnie prowa-
dzić swe sprawy wewnęt-
rzne, może posiadać i na-

j bywać majątek ruchomy i 
'nieruchomy, zarządzać nim 

Artykuł 99 Konstytucji 
R. P, powiada: „zniesie-
nie lub ograniczenie włas-
ności osobistej czy zbioro-
wej dopuszcza się tylko że 
względów wyższej użytecz-
ności i za odszkodowaniem". 
Tymczasowy Rząd Polski 
w Lublinie, kierując się 
względami wyższej użytecz-
ności, wydał dnia 6 wrześ 
nia 1944 roku dekret o 
reformie rolnej, likwidują-
cy obszarnictwo i ustana-
wiający ustrój rolny, opar 
ty na indywidualnej własno-
ści chłopskiej. Dekret ten 
przeprowadzający wywła-
szczenie obszarników bez 
odszkodowania5 był czynem 
rewolucyjnym, sprzecznym 
z artykułem 99 Konstytuc-
ji. Dowodem jednak, że sy-
tuacja w Polsce dojrzała 
do zmiany tego artykułu 
Konstytucji, jest fakt, iż 

Wznowienie ruchu poczto-
wego 

Główny Urząd Poczto-
wy w Charbinie komuni-
kuje, że ruch pocztowy zos-
tał obecnie przywrócony na 
wschodniej linii do Muda-
dzianu, na zachodniej do 
Cycykaru, dokąd poczta 
(tylko listy i gazety) jest 
wysyłana 1 raz na tydzień. 
Z Czańczuniem połączenia 
dotychczas nie ma, ale 
ostatnio zarząd poczty zwró-
cił się do mera miasta 
Charbina z prośbą o rozpo-
częcie pertraktacji z admi-
nistracją Gomindanu w 
sprawie przywrócenia ruchu 
pocztowego. Mer miasta 
przyrzekł załatwić tę proś-
bę. Jeżeli ruch poc Iowy 
będzie przywrócony z Czań-
czuniem, to tym samym 
będzie przywrócony i z 
resztą Chin. 

Przyjmuje się prenu-
meratę miesięczną, która 
wraz z dostawą do domu, 
na razie tylko dla miesz-
kańców Modiagou, No-
wego Miasta i Przystani, 
wynosi od 1-go września 
b r. £0 gobi miesięcznie. 

A d m i n i s t r a c j a Tygodnika 
"Ojczyzna" 

TYGODNIK "OJCZYZNA" JEST DO NABYCIA: 

zystań.-^sklep p. Piątkowskigó, Apteknrskaja 45. 
Nowe Miasto.—Sp. Akc. I, J. Czurin—Oddział materiałów piś 

miennych. 
Modiagou.—sklep p. Alikina. Gogolewskaja róg Cerkowneji 
Sungarijski (aorodok.—-sklep p. Łukowskiego, Władimirskaja 166 

tel. 51 17. 
Osoby nie posiadajace środków mogą otrzymywać pismo bez-

łatcie u p. Piątkowskiego, Aptekarskaja 45. 

[Listy do redakcji przyjmuje p. Piątkowski,Aptekarska ja 45 
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